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PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 


Rocznie ib. 7.20, 'półrocznie rb; 8.60, kwartalnie tb. 180 


miesięcznie 60 kop. ` 


(enzywa myjka 


Trzeci miesiąc olbrzymiej ofenzywy 


rosyjskiej zainicjował Brusiłow potężne-' 
mi uderzeniami zarówno w. stronę Lwo*' 


wa jak Kowla.. Dały mu one pewne re- 
zultaty, które 


tomb są bardzo niewiele znaczące. 


.GCelami tymi są Lwów i Kowel jako 


zabezpieczenie Lwowa i. podstawa do 
nowych operacji przeciw linji Bugu i e- 
wentualnie poza tą linją. Dopóki celów 


tych ofenzywa rosyjska nie osiągnęła,. 
dopóty nie można mówić o jej strategi-- 


cznem powodzeniu. Wszystko, co ro 


syjski sztab generalny tak skwapliwie 


na swoje dobro kontuje, to tylko suk: 
cesy taktyczne. Ani liczby jeńców iar- 
mat, chociażby nawet bardzo fantasty* 


czne ani zdobycze terenowe nie ozna-- 
czają jeszcze . sukcesu strategicznego, 


którym mogłoby być tylko wzięcie Lwo- 


wa i.Kowla t-stwerzenie pitzez to pd- : í 
stawy do nowych operacji w kierunku 


zachodnim. l 
- -Jakkolwiek ofenzywa rosyjska trwa 
już trżeci miesiąc, to jednak właśnie dla 


braku jej strategicznego rezultatu nale- 


ży ciągłe uważać ją za pierwszy okres 
tego wysiłku, na który wola. naczelnego 
dowództwa ros 
odzyskania utraconego. 
Jeżeliby ofenzywa rosyjska wyczer- 
pała się przed osiągnięciem tych dwóch 
najbliższych swoich celów, potrzebaby 
mówić o jej niepowodzeniu, ponieważ 


wszystkie jej dotychczasowe terenowe i- 


inne zdobycze nie stoją:w. żadnym ra- 
cjonałnym stosunku do. poniesionych o- 
fiar i nie stwarzają nowej. sytuacji dla 
armji rosyjskiej. | AE 
Dlatego mimo wszystko ofenzywa 
rosyjska stanowi ciągle jeszcze wielki. 
znak zapytania. Fakt zaś, że zdołano ją 
dotąd w tym znaku utrzymać, świadczy 
najlepiej o potędze duchowej i mater- 
jalnej oporu, jaki jej dowództwo . wojsk 
sprzymierzonych stawia, Wartość nie- 
zwykła tego oporu wzrośnie, jeżeli się 
'zważy olbrzymią siłę - uderzenia rosyj- 
skiego i jego wstępne znaczne sukcesy. 
Doświadczenie tej wojny uczy, że 
najbardziej krytyczny moment dla obro- 
ny strategicznej nastęwuje po taktycz- 
nem przełamaniu jej pierwszych linii. 
Ten krytyczny moment, który dla wojsk 
sprzymierzonych nastąpił na Wołyniu w 
pierwszej połowie czerwca, przezwycię- 
żyły one w sposób zdumiewający i bar- 
dzo rychło doprowadziwszy do względ- 
nej stabilizacji frontów, podjęły równo- 
cześnie śmiałe operacje ofenzywne, któ- 
re przenosiły częściowo w ich ręce: ini- 
ćjatywę, w każdym zaś razie- zmuszały 
Brusiłowa do osłabiania i opóźniania u- 
derzeń w zamierzonych początkowo kie- 
runkach. > j ODER 


Taką operacją „kat ekzochen*. ga" 


fenzywną było zajęcie przez Linsingena 
grożnej wypadowej pozycii na- kolanie 


„Styru w okolicy Kołek, skąd mógł on. 


bardzo niebezpiecznie zaczepić w. da- 
nym razie prawą flanke armji rosyjskiej, 


operującej na. Włodzimierz Wołyński i 


rody. Dła wyparcia Linsingena z fej 
pozycji 
bardzo znacznemi siłami odcinek sprzy- 
mierzonych na północ ced Kołek, co z 
początku nie leżało w. jego intencjach, 

o oznaczało stratę czasu i rozprasza- 
nie siły uderzenia. Oczywiście. rozpo- 


rządzając wielokrotną przewagą, Brusi: |. 


tow rożwiązał. to zadanie, „odepchnął 


Wychodzi codziennie po poludniu, w niedziele i święta rano. 


jednak ze względu na:| 
wielkie cele fych straszliwych heka-' 


yjskiego waży się celem 


„nie naturalne. 


musiał  Brusiłow zaatakować | 


Rękopisów ' nadesłan: 
bez zastrzeżenia 


front sprzymierzonych poza Stochód i 


„usunął w ten sposób niebezpieczeństwo, 
którera groził mu Linsingen od strony 


Kołek, ale premia tej asekuracji została 


. Okupiona dalszem zwolnieniem -tempa 


ofenzywy rosyjskiej i dalszem rozszcze- 
pieniem. kierunków jej parcia. i 
Ponieważ zaś na wojnie czas jest 
więcej niż pieniądz, bo—sukces, przeto 
kto traci czas, ten traci — sukces.. Aby 


ocenić, czego rosjanie nie zdołali doko- 
- nać, potrzeba zdać sobie sprawę z tego, 
co mogli po sforsowaniu frontu "armji" 
czwartej w najkrótszym czasie dokonać. . 
„Otóż nie ulega żadnej - wątpliwości, že 
utorowawszy sobie drogę poprzez front 
 austrjacki nad Putiłówką między Dub- 


ném a Ołyką, rosjanie uzyskali cały 


Brusiłow wykonał swoje. uderzenie- 
na wspomnianym odcinku, nie przygo” 
towawszy. -w. porę. dostatecznych sił, któ- 
reby rzucone natychmiast w uzyskany 


wyłom mogły, zagrażając tyły obrońców, |. 


rozszerzyć go na prawo. i na lewo. 


Wprawdzie operacja taka jest zawsze ` 


ryzykowna, bo grozi atakującemu od- 


cięciem przez zaatakowanie jego flank, . 


ale właśnie wola ofenzywna jest na to, 
aby przezwyciężyć obawę przed  ryzy” 
kiem.  Brusiłow chciał grać na pewnia- 
ka. Dlatego zamiast uderzać tem, co 
miał pod ręką, wolał gromadzić nowe 
wojska dla tem pewniejszego wyzyska= 
nia swego sukcesu. Tymczasem jednak 
sprzymierzeni uczynili to samo. Zaczęli 
także gromadzić wojska dla zatkania 
dziury, a rozporządzając lepszą siecią 
kolejową, potrafiły załatać dziurę prę” 
dzej, niż Brusiłow zdołał ją dalej roze- 
drzeć.. W ten sposób w ciąg: dwóch 
czy trzech dni uciekł Brusiłowowi suk- 
ces jego wołyńskiego przełamania jak 
ptaszek z ręki. Przełamanie to przesta-. 
ło być strategicznem jak pod Goriicami, 
to znaczy. nie nabrało decydującego 
znaczenia dla natury całego frontu sprzy” 
mierzonych ale stało się tylko taistycz- 
nem, fo znaczy zredukowało się do zwy” 
czajnych wygięć jednolitej linii obronnej, 
które przy tego rodzaju ofenzywnych u- 
derzeniach są zawsze możliwe i zupeł- 


|] na tym fakcie właśnie można oce- 
nić najlepiej olbrzymią różnicę . jakości 
dowództwa sprzymierzonych i rosyjskie” 
go. Podczas, gdy w roku zeszłym sprzy”. 
mierzeni zdołali mniejszy stosunkowo 
sukces taktycznego przełamania :przei- 


„stęczyć dosłownie w ciągu dwudziestu 
„Czterech godzin w rozstrzygający „dla ca- 


łego frontu rosyjskiego sukces strate- 


. giczny, Brusiłow mając większy sukces 


taktycznego przełamania, pozostał przy 


nim, wartości strategicznych z niego nie 
- wydobył. | | 
|. Raz utracony moment: nie wraca |. 


rychło. To też Brusiłow straciwszy go 
około 10-go czerwca na Wołyniu, mimo 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca sm Grodek, 
Redakcja i administracja— Przejazd M 8, Admi j 
codz. od 9 do 7 wiecz, w niedziele i eria JO reach 


Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re- 
„dakeyjnych od 10-8j do 2-8]. 


ch redskcia nie zwraca, — Reko is 
onorarjum uważa sią za bez aa 


płatne. 


I Pogłębiony tymczasem front wojsk sprzy” 


mierzonych wytrzymuje wszystkie jego 
wściekłe uderzenia. Poza drobne sto- 
sunkowo przesunięcia terenowe Brusi- 
łew nie wychodzi. Jeżeli się zaś zwa- 
ży, że„i te przesunięcia okupywane są 
straszliwemi ofiarami w ludziach, pędzo- 
nych tłumami na linje sprzymierzonych, 
to zaiste trudno gratulować dowódcy 


rosyjskiemu. Jego bowiem taktyka nie 


może imponować. Strategji zaś niema 
tam wcale. 

Kiedyś świat: dowie się jakie były 
naprawdę siły sprzymierzonych, która 
dokonały tego cudu pod Gorlicami. Po- 


wszechnie mówi się o „miljonie„, ale 


jest to ten miljón, którym fantazja lu- 

dowa posługuje się tak chętnie, jak— 

miotfłą czarownicy. To jest faktem, że 

siły, któremi przełamano i zwinięto front 

"rosyjski pod Gorlicami, były conajmniej 
iesięć razy mniejsze, niż wojska, któ- 


re miał Brusiłow do rozporządzenia pod- 


czas swojego przełamującego ataku na 


rezultat, 


y- 4 front- czwartej. . armji . A jednak. jakiż 


JI. MIR. 


IV. 


Wielka wojna suropejska zatrzyma- 
ła fabryki; tysiączne warsztaty pracy sta- 
nęły, a robotnik w pierwszym zaraz ty- 
godniu wojny pozostał bez sposobu do 
życia; wojna poderwała jego byt, jego 
egzystencję. Robotnik sam w sobie po- 
mocy nie mógł znaleźć, bowiem przed 
wojną nie mógł on żyć pełnią swego ży- 
cia i gromadzić wswych instytucjach na 
przyszłość zasobów sił. | 

:. Gdy bieda zaczęła dokuczać, przy- 
"pomniał sobie robotnik swoich krew- 
nych, zamieszkałych na wsi. Wieś sto- 
'sunkowo przez wojnę mniej ucierpiała 
niż miasto, więc robotnik podążył tam 
„szukać ratunku. 

Zmienne są koleje łosu—jakże zmie- 
niły się warunki. Robotnik teraz za* 
prezentował się wsi już nie jako „pan“ 
z miasta, lub jako hardy propagator 
idei socjalistycznej, lecz przyszedł skrom- 
ny, nieśmiały i głodny, przyszedł wycią- 
gnąć rękę po chleb i po kartofle. Wieś 
odrazu przyjęła go nieżyczliwie. Przypo- 
minano mu jego dawne grzechy, wytyka- 
no jego dawne „państwo”, a ten kawa- 
łek chleba, który mu nieraz podano był 
zaprawiony gorzkiemi wymówkami. 

Niejedną gorzką pigułkę robotnicy 
musieli połknąć, przyjmując pomoc od 
włościan. Byłoby te pół biedy, gdyby 
to trwało. krótkó, lecz wojna przeciąga- 
Się.na lata, a robotnicy. coraz czę- 
ściej zaglądali na wieś i coraz natar- 
czywiej żądali od wsi pomocy. Ofiar- 
ność zaś wsi była coraz mniejszą, wre- 
sżcie. urwała się zupełnie. Robotnicy 
podrażnieni w swej ambicji i zawiedze* 


szne czy hiesłuszne pretensje. 


[a s -y t + u ege e. >» 
ni na ofiarności wsi, żywili do niej słu-. 


Powszechnie zakorzeniona chciwość ' 


wszystkie dotychczasowe swoje wysiłki | bówaniu .cen, ponieważ . wieś mogła w 
nie może tam przejść od zadań. czystó. | każdej chwili przerwać dowóz do mia- 


| taktycznych „do wielkich strategicznych. | Sta, co też nawet robiła. Wtedy han- 


_ sprawie 


Gena 6 groszy 


Rok V. — JR 224. 


OGŁÓSZENI A: 


Nadesłana przed i wśród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce I Mk; reklamy za tekstam 40) dza, zwyczaj1: 3) fea. 
nekrelogja 40 fen; ogłoszenia drobna 4 fen, za wyraz 


Każda ogłoszenia najmałaj 40 fan.. 


dlarze sami poszukali producentów i 
płacili im za produkty dowolne ceny. 
Odbijało się to i odbija jeszcze 'dziś na 
skórze spożywców w mieście. Unormo- 
wanie tych stosunków w kraju takim, 
jak nasz, który nie posiada dotąd nale- 
Życie zorganizowanych instytucji spo- 


- łecznych i kooperatywnych, zarówno w 


mieście jak i na wsi, jest bardzo tru- 
dne, z tego też powodu na tem tle czę- 
sto wynikają u’nas nieporozumienia, nie- 
znane może gdzieindziej, | 
, „Jedno z pism polskich opisywało 
niedawno w korespondencji z Brukseli 
stan aprowizacyjny  Belgji, który przed- 
stawia się bardzo dobrze. Kraj ten ró- 
wnież nawiedzony jest wojną a jednak w 
aprowizacji doskonale umie 
sobie radzić. Tężyzną swego życia za- 
pobiega niedostatkom i wszelkim wy- 
brykom wyzyskiwaczy. Tam wieś i mia- 
sto współdziałają, aby ulżyć swej nie- 
doli i wzajemnie sobie pomagać. U nas 
tego zrozumienia spraw . ogólnych jest 
mało i: sprawy, które z konieczności po- 
winny łączyć—rozdzielają nas. 
Rozumiemy doskonałe, że psycho- 


- logja robotnika, a chłopa jest różna, 


tak samo różne są dążenia i zapatry- 
wania ich, które dzielą jednych od dru- 
gich, iecz nie do tego stopnia, aby miał 
się wytwarzać szkodliwy dla nas anta- 
gonizm. | 
„ Ta niechęć, którą obecnie obserwu- 
jemy, jest wywołana przeważnie z przy- 
czyn wyżej opisanych i teraźniejszego 
położenia. Stare grzechy nasze powin- 
ny być zapomniane. Warunki, w któ- 
rych wychowaliśmy się, sprzyjały na- 
szej próżności i często głupocie, która 
sztucznie dzieliła nas,—to: musi ustąpić. 
wiadomi robotnicy muszą zapobiegać 
wszelkim wybrykom i podniecaniu nie- 
nawiści do wsi. . | 
Związki zawodowe, kooperatywy i 
stowarzyszenia robotnicze powinny o ile 
możności w swe ręce ująć drobny han- 
del produktami pierwszej potrzeby i nor- 
mować ceny. Wieś zaś, a w pierwszym 
rzędzie duchowieństwo wiejskie, powo- 
łane jest do wyświetlenia chłopom obe- 
cnego położenia i wytykać im niesu- 
mienność przy nakładaniu wygórowa- 
nych cen na produkty, dalej zachęcać 
ich do pomagania tym, którzy tego po- 
trzebują. | 
Wielkie, mające nastąpić, zmiany 
w położeniu narodu naszego, muszą nas 
zastać w zgodzie i jedności, muszą nas 
zastać złączonych wszystkich bez różni- 
cy stanu, bośmy wszyscy jednako od- 
czuwali straszną niewolę Moskwy. 
Jutrzenka, która nam w tej wiel- 
kiej wojnie przyświeca, powinna obu- 
dzić w nas miłość wzajemną, abyśmy, 
pomagając sobie, wytrwale przetrzymałi 
straszne chwile, z których rodzi się dla 
nas Wolność. OMIARIAZE 


Komunikaży 


urzę dowe 
8-iej kolumnie. O 


Ce opowiadają rosjanie? 
PETERSBURG, 13 sierpnia. Spra* 

wozdanie urzędowe z dnia 12 sierpnia: 
Front zachodni: W okolicach Se- 
retu środkowego wojska nasze ścigały 
przeciwnika, który zmuszony był opuś- 
cić ufortyfikowane stanowiska swe, i 


"posuwały się w kierunku Sesierny. Pod 


Buczaczem, w okoligach na północy od 


Nr. 224, 


miasta tego, posuwają się oddziały na- 
sze wciąż dalej i w wielu miejscach 
rzekroczyły Koropiec. Na środkowym 
iegu jego zdobyl:śmy wsie: Słobodka 
Górna i Folwarki. W okolicach Mona- 
sterzysk zajęliśmy linję kolejową Mona- 


sterzyska—-Wyczółka i odcinek pomiędzy ` 


Złotą Lipą i wsią Kasielów, aż do osady 
Uście Zielone. W okolicach Stanisła- 
wowa wojska nasze kontynuują przejście 
przez rzeki—Bystrzycę Nadworniańską i 
Bystrzycę Sołotwińską. Wróg opuścił 
Stanisławów i wysadził w powietrze mo- 
sty; miasto pozostało w zupełnym po- 
rządku. 

Front kaukaski: Na zachód od 
Purzriszkanu (?) atakowali turcy wielo-. 
krotnie, za każdym razem jednak od- 
„pierani byli ogniem naszym. Na półno- 
cy od Bitlisu toczą się zacięte walki. 

PETERSBURG, 13 sierpnia. Spra- 
wezdanie urzedowe z dnia 12 sierpnia 
wieczorem: - - RK: 

Dzień urodzin następćy tronu, ba- 
wiącego obecnie na froncie, uświęcony 
został brawurowym szturmem na najsil- 
niej wybudowany ostatni odcinek frontu 
nieprzyjacielskiego od Prypeci aż de 
granicy rumuńskiej. Dzisiaj, 12 sierpnia, 
dzięki wyjątkowym siedmiotygodniowym 
wysiłkom armji 
Sacharowa, wpadiy w nasze ręce ufor- 
tyfikowane wsie — Hladki, Worobjewka, 
(ebrów, Jezierna, Pekropiwna, Kozłów 
t umocniony starannie las pod Burkano- 


wem, jak również i cała nja nad Sty- 


rem. Pochwycony z obu skrzydeł, zo- 
stał przez silny nasz atak zdobyty cały 
odcinek frontu od Tarnopola aż do Bu- 
czacza. Mężne wojska gen. Leszyckiego 
zajęły Nadwornę i wieś Bitków, oraz 
wrzekroczyły Bystrzycę Sołotwińską. 


Komunikat bułgarski. 


Komunikat bułgarskiego sztabu gene- 
alnego donosi: i 

Artylerja nieprzyjacielska ostrzeliwała 

-g0 i 10-go sierpnia wysunięte naprzód 
;taaowiska bułgarskie na południowy zachód 
1d jeziera Deiran. Zrana 10-go sierpnia nie- 
rzyjacieł podjął stak, który ze znacznemi 
ila niego stratami odparto. Artylerja buł- 
jarska zmusiła następnie artylerję nieprzy- 
maeielską do milczenia. W kont:ataku oñ- 
rzeconu nieprzyjaciela, który usiłował opa- 
ęować okopy na północny zachód od wsi Ba- 
6v0, przyczem poniósł on duże E'raty, Na 
eszcie frontu toczyły się potyczzi oddziałów 
- sywiadowczych z pemyślnym dla strony buł- 
rskiej wynikiem, 
Z frontu wschedniego.. 

Z austrjackiej wojennej kwatery pra- 
sewej donoszą: g 

Na froncie wołyńskim w sobotę u- 
piegłą nastąpił zastój w operacjach. Nie 
ulega watpliwości, że rosjanie wyczerpani 
są nieprzerwauemi walkami i ciężkiemi 
stratami, jakie tu pon.eśli w bitwach o- 
statniego tygodnia. Zrmuszeni są oni cią- 
gle do rzucania do boju pułków gwardyj- 
skich, które znaćznie też ucierpiały. Dzien- 
niki kijowskie donosiły już przed kilku 
dniami, że szpitałe- Rosji południowej prze- 
pełnione są rannymi żołnierzami gwardji, 
Jże fakt ten dla ludności służy jako dowód 
kolosalnych strat rosyjskich. 

Wojska grupy generała Koevesa, któ- 
re opuściły bez walki Stanisławów, zajmu- 
ją obecnie stanowiska bezpośrednio na 
zachód od opuszczonego miasta, W od- 
cinku tym przez całą sobotę, zarówno w 
dzień jak i w nocy, atakowały dwie dy- 
wizje rosyjskie. Chwilami rosjanie pod- 
chodzili tak blizko, iż trzeba ich była ode 
pierać . ganałami ręcznymi, lub białą bro- 
nią. W końcn jednak wojska austrjacko- 
węgierskie ulrzymały całkowicie stanowi- 
ska swe. Również nie miały -powodzenia 
ataki rosyjskie na karpackie stanowisk: 
austrjacko-niemieckie, oraz stanowiska ar- 
mji gen. Boehm-Ermolliego na zachodzie 
i północnym zachodzie od Załościa. 


Feldmarszałek Hindenburg 
wWłodzimierzu wołyńskim, 
Podczas swej podróży inspekcyjnej 
na froncie wołyńskim, odwiedził feld- 
marszałek Hindenburg w fych dniach 
front wołyński; prócz licznej świty, te- 
warzyszył mu szef sztabu generalnego, 
Ludendorf. . 

Na dworcu kolejowym, prócz władz 
wojskowych i municypalnych, feldmar- 
szałka oczekiwał dowódca armji gene- 
ral-pulkownik Tersztyański, w otoczeniu 
licznego grona oficerów. 


Konferencja wiedeńsk a. 


C. i k. korespondencyjne biuro tele- 
graficzse donosi z Wiednia pod datą 12-go 
Bierpuia: „Niemiecki kanclers, Bethman-Hol- 
iweg, oras sekrotarz stanu, v. Jagow dal- 
siejezego wieczora puścili Wiedeń. Dwu- 
dniowe narady kierowników polityki zewnę” 


gen. Szczeibaczewa i- 


4 aaea TY EE aaa iania YE TOO KONECK, 


trznej obu mocarstw doprwadziły de zapele 
nego porozumienia we wszystkich roztrsągi= 


nych kwestjach. 
Ba morzach: 


Duński parowiec „Danneyżrg", wiozą: 


cy drzewo z Hapsrasdy do Hull, został za- 
topiony przez łódź podwodaą ua morzu Pól- 
noczem. = l ; 

„Daily Telegraph” donosi, že dwa stat- 


bi „Agenda” i „Preference zostały przes. 


ogień dział nierpzzyjacielskich zniszczone. 

Francuski żaglowiec „Ar”netto Marie“ i 
parowce „Henri Elisa”, „Rolert* i „San 
Bernardo” zostały zatopione. Reuter donosi 
również o załoaięciu posterunkowego pa- 
rowca „Damaris*, 

„Temps* donosi z Tuluzy, że parowiec 
hiszpański „Ganekogorta Merdi“ (8061 t}, 
należący ds towarzystwa Soła y Amars Bil- 
bao, w d. 9 b. zatspion; został przez łódź 
podwceną anmktryjseko węgierską. Załoga 
uratował: się. | 

Parowiec angielski „Bayeraig* przy 
wiózł do Marsylji załogę statku aogielskiego 


GAZETA ŁÓDZKA. | 
LEŚ ef zn RNKC ĘĄ PG N 0 ua taga 


Oby świt lepszego, a tak bardzo upragnio- 


nego jutra opromienił co rychłej ciężką 


„Imperiał*, zatopionego niedawao na morzn - 


Sróżziemsen. , 
Dzienniki Ezma carskie donoszą z Chry. 
stjanji: Cztery, przybyłe tu parowce, komu. 
wikuja, że enłs południowo-zachodnia część 
morza Północnego przepełniona jest płoną. 
oymi parowcami. Jeden tylko statek po dro. 
dze z Anglji do Norwegii napotkał czterna 


Seis parowców, bądź żaglowców, na których 


ogień łodzi podwodnych wzniecił pożar. - 


Zatonięcie kontrłorpe” 
dewca angielskiego. 


Dot,Barl. Tageb!.*.fdonoszą z Hoek 
van Holland: Przybyły tu d. 13 sierpnia 
o godz. 2-ej po poł. z Newcastle paro- 
wiec angielski „Grenadier“ zakomuniko- 
wał, że dnia tego o godzinie 8-ej rano 
o 8 mil na zachód od latarni morskiej 
Maas, towarzyszący mu angielski kontr- 
torpedowiec wpadł na minę i zatonął. 


Czerniowcs pod rządami 
rosyjskimi. l 


Wiedeńska „Reichspost® otrzymała po- 
średnie informacje z Czerniowiee, w których 
tak przedstawia stosunki w stolicy Bukowi- 
ny pod najszdem rosyjskim: 

W mósście panuje spokój. Ruch na 
ulicach przedstawią taki sam obraz, jak pod- 
czas roprzedniaj juwazji, % pewodu braku 
zajęcia, setki ludzi gromadzi się codziennie 
przed południem na rynku i głównych sge 
siednich ulicach, dokąd przych dzi wiele 
włoścjanek z przedmieść i wsi podmiejskich 
ze swoimi produktami na targ, Sklepy tych 
ka, . w, którzy miasto opuściłi, zostały 0- 
twarte; towary z nich są sprzedawane przes 
przymusowych zarządców, a pieniądze, uzy- 
-skane ze sprzedaży, Bą składane u barmi- 
strza, jako depozyt właścicieli sklepów. Po 
godzinie 9 wieczór nie wolno nikoma na ue 
liceach „pokazywać się pud groźbą areszto= 
wania. Wiądomości ze świata brak w mie» 
ście. Wprawdzie bywają kolportowane dzien= 
niki rosyjskie, ałe ludność ich nie kupuje. 

Przybyło już wielu kmpców rosyjskich, 
którzy sprzedają swoje towary, głównie spo» 
Żywcze. Rozporządzenia gubernatora Tre- 
powa publikowane są tylko w języku rosyj- 
skim, natomiast rozporządzenia burmistrza, 
którym jest notarjasz Mikuli, w językach 
rumuńskim i rosyjskim. Rasofile, którzy pū- 
przednio wraz g rosjanami Czerniowce opu- 
ścili, teras znowu wrócili. 

W  poładniowej Bukowinie, a miana- 
wicie w powiatach: Kocmań, -Zastawna, Wa- 
szkowee, Wyżnica i Czerniowce, rosjania 
ludność po większej części zagarnęli; męż- 
czyzn przeznaczone do pracy dla dokonan'a 
zbiorów w polach, a kobiety zwieziono do. 
Sadagóry do pracy w rosyjskich magazynach 
i urządzeniach wojskowych. 


7 złem polskich. 


2 Warszawy. 
fdres dziennikarzy. 

Wydział Tow. dziennikarzy polskich 
we Lwowie przesłał następujące pisma do 
prezydjum Król. stoł. miasta Warszawy na 
r+ce prezesa Rady miejskiej d-ra Józefa 
Brudzińskiego: „Fakt zebrania się pierw- 
szej Rady miejskiej przesławnego stole- 


cznego królewskiego miasta Warszawy, 


wyszłej z wolnych wyborów, odbił się nie- 
zwykle donośnaem echem w całej prasie 
polskiej. Z dumą śledzimy Waszą pracę, 
dążącą do prsskucia różnolitych stronnietw 
l frakcji politycznych w jeden potężny 


-blok narodowy; z radością stwierdziliśmy. 


postępy tej pracy, wreszcie tak szczęśliwa 
doprowadzenie jej do pomyślnega wyniku. 
w myśl hasła: „W jedności siłai* Zwraca- 
my się też do Was dzisiaj z wyrazami 


czci głębokiej, a zarazem s życzeniami, 


które i nas w równej obchodzą mierze, 


kwa h 1 ' à , . mansana Wr 


"stracji cywilnej, dr. Madejski, 


troskę naszych przeżyć wojennych. f 
- Wa Lwowie, w sierpniú 1916. Wy- 
dział Tow. dsienuikarzy polskich we Lwa- 
wie. 
Sywiezione plany- 

Przy ewakuacji wiadz rosyjskich z 
Warszawy wywiesione zostały również 
wszelkie plany i rysunki konstrukcyjne, 
dotyczące mostu ks. Józefa, , 

Wobec tego, że zarząd miasta, mimo 
prowizorycznej odbudowy mostu, nia pos 
winien zaniechać w przyszłości odtwarzae 
nia zburzonego mostu w dawnej jego po- 
staci, wydział inżynieryjny zarządu miasta 
przy rozbieraniu części uszkodzonych ode 
tworzył brakujące rysunki. konstrukcyjne, 
dotyczące filarów 3 i 4, 215 oraz 117. 
Nadto przy rozbiórce mostu opracowano 
sz reg szemałów, przedstawiających z0spo- 
ły konstrukcyjne poszczególnych przęseł, 
rozbierane zaś części tak ponumerowano i 
ułożone, aby w każdej chwili mogły być 
tżyte da odbudowy. 

Sósuowiec. ' 

Jak donoszą dzienniki soanowickie, w 
ostatnich dniach straź pograniezua zauwa» 
Żyła, że kobiety przybywające z okupacji 
austryjackiej często mają przy sobie małe 
dzieci, owinięte w chustki, Po dokładniej" 
szej rewizji stwierdzano, że dzieci obłoża- 
ne były połeiami słoniny, ` 

Płeck, 
W dniu 2 sierpnia edhyły się wybo- 


niectwam miejscowego landrata. Jako przed- 
stawieieli większej własności wybrano pp. 
Umińskiego z Dziembakowa, Cyprysińskie- 


wa. Równieźś powołano trzech gospodarzy 
z małej własności. | 
tomża. 

W Łomży ogłoszono, co następuje: 

„Wyrokiem sądu polowego ces.-niem. 
wojskowego gubernatorstwa w Łomży, od- 
działu w Ostrowie dnia 10 sierpnia 1916r. 
skazany został na Śmierć gospodarz rolny 
Witalis Godlewski me Wielkiego Godlewa 
w obwodzie ostrowskim. 

Godlewski de ostatnich czasów miał 
broń palną, którą cheiał użyć do zakazą- 
nych celów. Ostatnio złożył onją na polu 
sąsiada, do którego był nieprzyjsźnie uspo- 
sobiony, aby go następnie oskarżyć przed 
władzami niemieckiemi, o niedozwelone 
posiadzmie broni, 

Godłewski został dzisiaj o godzinie 6 
rano pod Ostrowiem zastrzelony. 

Gubernator wojskowy. 

Łomża, 12 sierpnia 1916 r.“ 
Lublin 

Dnia 11 b. m. rozpoczęły się narady 

kongresu delegatów centralnego Komiteta 
ratunkowego, 
Pos'sdzenie zagaił prezydent Juljusz 
hr. Tarnowski i powitał szefa cywilnego 
zarządu d-ra Madejskiego, który przybył 
w towarzystwie komisarza rządowego, wice- 
sekretarza Jampolskiego. 

Porządek obrad obejmował następu- 
jące pnnkty: sprawozdania poszczególnych 
komisji, sprawozdanie z działalności pre- 
zydjum, sprawy szkolne, sprawy dotyczące 
Rad okręgowych i miejskich, oraz aprowi- 
zac Í i spraw centrali bandłowej. 

Prócz posiedzeń plenarnych kongro- 


nych komisji, jak: dla spraw rolniczych, do- 
broczynności, spraw kredytewyeh, handlo- 


sji budówlanej i sanitarnej. 
Obrady ro rwały trzy dni. 


kolejowym w Lublinie widziano przejeż- 
dżające wojska tureckie, 
Wiedeński „Kurjer Polski* donosi: 
Wraz z mianowaniem szefa sekcji 
Madejskiego szefem administracji cywilnej 
przy generał - gubernatorstwie Iukelskiem, 
(jak donoszą do „Polnische Stimmen" z 


wilnej na austryjackim terenie okupacyj- 
nym w Królestwie Połskiem ulega grunto- 
wnej reformie. 

Dotychczasowy „komisarz cywilny", 
hrabia Wodzicki, miał bardzo ograniczone 
pole działania. Sekcja administracji roz- 
pada się na dwa oddziały: polityczny i fi- 
iańsowy, z których każdy stanowił jedno= 
litą całość. Obecnie wszystkie urzędy cy- 


czele, który odpowiedzialny jest wyłącznie 
wobec generał - gubernatora. 

_ Wszystkie sprawy szkolne zostają po- 
wierzone „Gubernjalnej Radzie Szkcinej*, 
na której czele również stoi szef admini- 
s I Referat 
szkolny powierzony został radcy sekcyjne- 
mu Wameli. SZA 


ry kandydatów do sejmiku, ped przewod-. 


ga ż Dzięgełewa i Ożarowskiego z Borka» - 


su, odbywały się takie narady poszczegól- | 
wych i przemysłowych, a wreszcie komi- 


— W tych disch rankiem na dworcu 


Lublina) cała organizacja administracji cy- | 


wilne zostają złączone w jedną całość i | 
tworzą wraz z urzędem prawnym „cywilny | 
„komisatjat krajowy" z p. J. Madejskim na 


(W komisarjacie cywilnym najwyższy |. 
rangą urzędnik będzie pełnił obowiązki za- 


ian 


Biuro Konsułenta Prawnego 


siępcy szefa, w Radzie zaś szkolnej prezy- 
dować będzie zawsze referent. 
Y kraków. 

"Z Marjenbada nadeszła do Krakowa 
tełegraficzna wiadomość, że wczoraj zmarł 
tam po krótkiej chorobie Tomasa Sołtysik, 
radca rządu, dyrektor II-go gimnazjum w 
Krakowie, członek Rady szkolnej krajowej, 
radca m. Krakowa, przeżywszy lat 69. 

Poznań. e 
Magistrat poznański donosi: Z dniem 
12 sierpnią wchodzi w życie rozporządze» 
nie, wydane 20 lipca o zaopatrywaniu ku- 


{ dności w tłuszezo, 


Według rozporządzenia tego obkłada 
się aresztem wszystko masło dla tega 
związku komunalnego, w którem została 
ena wyprodukowane, Wykonanie tego za- 
rządzenia odroczono chwilowo, ponieważ 


| rząd nie uskutecznił jeszeze przygotowań, 


aby nowe rozporządzenia mogło już być 
przeprowadzone. Wobec tego powstają dla 
naszego miasta pewne trudności w Zuopa- 
trzenin ludności w masło. Na czas przy» 
szłych dwóch tygodni ustanowieno przeto 
ilość masła na osobę zamiast na 99 gra- 
mów tylko na 75 gramów na tydzień, 

Trzy i ćwierć wieku z górą minęło 
od chwil, gdy powstał w Pozuaniu cech 
mularzy. Cech mularzy postanowił ten 
825-letni jubileusz swego istnienia obcho= 
dzić dnia 20 b. m. w gronie zaproszonych 
'fowarzystw I Cechów. O godz. 9-ej rano 
ma odbyć się w kościele po-dominikań- 
skim Bolenna Msza Św. na intencję cechu, 
a o godz. 11 rano uroczyste posiedzenie w 
sali hotelu Saskiego. 

_ Krajowy zakład ubezpieczenia ogłosił 
następujące wyjaśnienie: 

„Pobierający rentę inwalidzką wzbra- 
niają się pomagać podczas żniw z abawy, 
aby ich nie pozbawione renty inwalidzkiej. 
Obawa ta jest nieuzagadnioną, gdyż inwa. 
lidzi bynajmniej nie tracą swego prawa do 
renty, chociaż zajmują się pracami Żniwa 
nemi”. | 


Gitdomości bieżące. | 


— Loterja dobroczynna R. 6: O. 

Prowiżia pobierana obecnie przez ko- 
lektora prowincjonalnego, składa się z na- 
stępujących pozycji: 

a) 3 proc. od sprzedaży całego losu, 
b) 5 proc. od wygranych, c) wysokość 
prowizji obrotowej od sumy sprzedaży, do- 


, konanej po za Warszawą, została określo= 


na jak następuje: 2 proc. od 1000 mk, 
3 proc, od 2000 mk., 4 proc. od 5000 mk. 
5 proc. od 10,000 mk. Prowizje te będą 
wypłacane przez R. G. O. pa losowaniu 
łącznie z prowizją od wygranych, 

— Del. zapr. miasta 
otrzymała transport ziamniaków, które są 
rozsprzedawane ludności po trzy marki są 
świartkę. 

— £. O. S. 

Zapewiedziany na Środę benefis Ł. O. 8, 
wzbudził ogromna zainteresowanie, miej- 
sos numerowane przed muszlą znajdują chęt« 
nych nabywców. W cela uaiknięcia natło- 
ku przy kasie helenowekiej, jak to miała 
miejsce już niejednokrotnie, byłoby wskaza” 


| nem zaopatrywać się w bilety wcześniej, 


Dyr. Birnbaam poprowadzi opróca „VI-ej 
Czajkowskiego”, nieznase u nas utwory kom- 
pozytora francuskiego Chabrienx. 

Początek punkt, o gods. 7-ej wieczo. 
rem, 

— Z sądu. 

(8) Cesarsko-niemiecki Sąd okrągowy 


| pad przewodnictwem sędziego okręgowego 


d-ra. Kberhardta rozważał w daiu wczo- 
rajszym następujące sprawy: 
"20-letni Antoni Pluciennikowski był 


| oskśrżony c to, ik w dziu 3 lipca r, b. ze 


stajni właściciela majątku Nagawki, gminy 
Dmosin, Przeździeckiego, w samo połu. 


' dnie skradł konia wartości 400 rb., i o to, 
| iż jako sprawcę kradzieży podał niejakie- 


go Szkadlarskiego. | 
Oskarżony na sądzie przyznaje się do 
winy, tłumacząc się tem, że jemu skradzione 
konia, więc i op ukradł © 
Sąd pe naradzie skazał P. na 6 mie- 
sięcy więzienia z zaliczeniem czasu edsią- 
dywania na śledztwie, $ j. od 6 Jipca r. b. 
Za nieprzestrzeganie przepisów pa. 


szpertowych skasańt zostali: Józef Stapi- 
gBzewski, Adam Kucharski i Anną Kuchar- 


ska po IQ marek, lub 5 dui więziznis, 
16-1etni Jan Błaszczyk i 30-letni Ja- 
kób Gęsikowski bylt oskarżeni o te, iż w 


'BOcy z 18 wa 19 czerwca r. b. wraz żtrze-- 


eim na Ś.edztwie nie wykrytym osobnikiem 


—skradli szewcowi Wożcieehowi Małkuso- | 


wi, zamieszkałemu przy ulicy Nawrot 50—; 
8 par obuwia, prócz tego G. podał fałszy» 
we nazwisko. Obydwaj podsądni nie przy- 
znają się do winy. w ; us 

Na sądzia okazuje się, iż ŒG. uciekł 
-3 więzienia, prowadzone jest przeciw nič- 
mu śledztwo w innej jeszcze sprawie, a 
podał fałszywe nazwisko, by uniknąć kary. 


Sąd skazał Błaszczyka na rok więzie-. 


nia, Gęsikowskiego zaś na 1 rok 
sięcy domu karrego. 
Jnż karany Józef Brodzki, Bronisław 


i 6 mie- 


Kędzierski, Wojciech Pawlak i Józef Pas. 


wlak byli oskarżeni, pierwsi dwaj, iż w 
nocy z I na 2 kwietnia ze stajni Edwarda 
Żundermana (Rokieińska 14) skradli dwa 
konie z chomontami i wóz wartości 2,000 
rb, ostatni o kupno kradzionepo. : 
Brodzki tylko przyznał się do winy. 


Bgd po zbadaniu świadków, którzy zezna= 


ją na niekorzyść oskarżonych, skazał 
Brodzkiego i Kęczierskiego po 3 lata cięż= 
kiego więzienia, Wojciecha 1 Józefą Pa- 
wlików po 9 miesięcy, pierwszemu Z zali- 


czeniem 2 miesięcy, druziemu od ŁO kwie- | 


tnia r. b. dka 
Za niepos'adanie paszportu I iaeprzc- 


strzeganie cen maksymalnych Antonina. 


Mazur skarang została: za pierwsze prze- 
winienie na 10 marek lub 5 dni więzienia, 
a za drugie—na 10 marek lub 5 dni are- 
sztm.- w f 
— 0 22,020 rb. 65 kop. 
| (s) Cesarsko-niemiecki Sąd okręgowy 
rozważał w dniu wczorajszym sprawę b. 
prezesa zarządu radogoskiej kasy pożycz- 
kowo-oszczędnościowej Jana Makiewicza 
i dyrektora Tytusa Witkowskiego, którym 
Zarząd radogoskiej kasy poż.-oszezędno- 
ściowej wytoczył akcję tywilną o 22,025 
rb. 65 kop. = z : 
Sad przysądził od oskarżonych s80- 
fidarnie powyższą sumę wraz z 7 pron 
3d 1 stycznia 1916 roku do 13|VI, a na- 
stępnie 6 proc. s 
. — Sprawa apelacyina. 
(s) W swoim czasie -Sąd gminny w 
%wrzeszczewicach rozważał Bprawę Jana 


p systematyczną kradzież ziemuiżków z 
majątku Bechcice p. Tobiaselego. 
Sąd gminny uniewinnił obydwóch. 


Na wyrok pówyższy założył protest: 
prokurator Ces.-niem. Sądu okręgowego, 


który wtzerfaj sprawę powyższą rozważał, 

Sąd zmienił wyrok pierwszej instan- 
cji i skazał obydwóch po 2 tygodnie wię- 
- penin | RE : 

Za kradzież koguta i nieposiadanie 
vaSzportu skazany został przez tenże Sąd 
Jan Ambroszczak na miesiąc więzienia z 
zaliczeniem czasu odsiadywania na sledz- 
twie. i 

— Wypadki, i 

W sobotę po południu tramwaj oko- 
ło domu nr. 245 przy ul, Piotrkowskiej 
najechał na 48-letnią Marję Schultz, S. od- 
aiosła ciężkie obrażenia całego ciała. Za- 
wezwane Pogotowie odwiozłio ją do szpi- 
tala „Unitas“. 

— Kradzieże. 


Z mieszkania Majera Rzepkow cea przy | . 


ul. Targowej Nr. 4 skradziono rozmaite rze 
czy wartości 300 rb.; z mieszkania Salo Ba. 
janowiczu przy ml, Piatrkowakiaj Nr. 269— 
garderobę i inne przedmioty, których war- 
tość nie została 
dzającego domem Jakóba Dunkelgtiina, Mi- 
kołajewska 8 — pasy transmisyjne wartości 
80 rb. 


| 500-lecie Tuszyna, 


|. W śrocę dnia 16 b. m. mija 500 lat 
od chwili, gdy wieś Tuszyn podniesiono do 
rzędu miasteczek i obdarzono prawem ma- 
gdoburskiem, . 

„ Osada miejska Tuszyn, do roku 1867 
miasteczko, leży nad rzeką Dobrzynką (lawy 
dopływ Nern) i należy do rzędu Btarszych 
oszd, Tosmieszozonych niegdyś ongi śród roz- 
ległych puszcz płaskowzgórza, leżącego 
między dolinami Warty i Pilicy. W 12680 r, 


potwierdza tu Kazimierz, książę łęczycki i 


kujawski, przywilej dla klasztorn w. Bulejo- 
wie, Już wtedy sapewne istniał tu dworzec 
książęcy a przy nim pozakładano karczmy, 
młyny na licznych wtedy strumianiach i wy” 
tworzyło się targowisko. Isnieją wskazówki, 


že już w XIV wieku zbudowano tu kościół - 


t powstała parafja, 


W roku 1416 Władysław Jagiełło po- 


leca Dobkowi Kobyle „de Żary* osadzić na 
gruntach wai Tuszyna, miasto, które wyj- 
-muje z pod sądów ziemskich i kasztelań- 
„Blerpnia 1416 r. w Wiślicy, także krd1 nowo- 
Btwerzone miasto przenosi z. prawa. polskie” 
ge ua magdeburskie, zwalniając nowych o- 


Adników przeż lat s.essaście od podatków. | 


skich. W dokumencie, wydanym w dnin I6 


W eelu zaś podniesienia miasta wyznacza 
w każdy wtorek targi 
Podług historji s reku 1564 — Tuszyn 


 pesisdał 106 placów i 153 domów, po Piotr. 
kowie i Wolborzu był więc Tuszym najlu- | 


dniejszym miastem w pow. piotrkowskim, 
Ostatuim „łandwójtem*, którego awale wój: 


| tem był, według starych kronik, Maciej Po- 
` dalski, . > 


'Raadką tę uroczystość mieszkańcy tu- 


| tejsi obchodzą w ten sposób, że dzisiaj t. j. 


15 sierpnia, o gedz, 4 po poł, odbędzie się 
odczyt, po nim zaś miejscowe grono atate- 
rów odegra dwie sztuki ludowe, Jutro zaś 
czyli w samą. rocznicę, o godz, 9 rano, od- 
prawione zostanie nabozeństwo, po którem 
wyruszy z kościoła urosaysty pochód z or- 
"kiestrą po ulicach miastóczka. W pierwszą 
niedzielę po tej uroczystości czyli d. 20-go 
"sierpnia, po półudniu, w miejscowym lesie 
cdbędzie się zabawa, Na tę uroczystość wy- 


| bierają sią delegaci z sąsiednich. miast i | 


miasteczek 


| n E CZEK ZEE CE EE 


CZESŁAW GUMKOWSKI. 


| Czasem mi jakiś wielki sen się marzy, 
| Przeszłości dumne mary stają blisko — — — 
| Pola ontroczne,., 


Wtem atak husarzy — — 
Skrzydlaci jeźdzcy mkną przez bojowiska:.. 
Krzyk — tętent kopyt — walki głucha wrzawa... 


| W pyle bojowym naraz błyśnie zbroją, 


Alb opadnie jakas głowa krwawa, 
Mignie, przybtana w szyszak głowa woja — — 


| Z dali doleci głosów nawałnica, 
| Pieśń przemocarna — to Boga = Rodzica. 


D 


ky 


* w 
Lub w swych włdzeniach zrywam jakieś pęta, 
Jakieś przekleństwa na usta się kładną — 


| I dola gorzka, bólem niepojęta, 


Ta nasza, Polska dola, krwawa, święta, 


| Łza wzniosła, ale zarazem — przeklęta, - 


Nierówna z innych ludów dolą żadną — — 


| Zda mi się, iże jest we mnie zakłęta, i 


Spłynęła w serce. gorejące, na. drio: 


| Żuzlem rozpaczy w jaźń błędną się wżasta ; 
' I nienawiścią w źŹrericach zamarła, i 
Pierzchalskiego i Jana Placka oskąrżonych | | 


* 5 
* z *. 


| A wówczas, innym lotem wyobrażni, 
| Duch.mój, co dotąd biegł przez tęcz ułudy,  _. - 


W pomroki więzień zstępuje i kaźni, * 
Tam, gdzie przez lata marły -Wietkoludy, 


` Gdzie myśl wolności śniła wielkie trudy, 


Gdzie każdy stokroć kochał Naród wprzódy 


| I nienawidził wroga, nim na szaniec 


Leg}, gdy ga wzięła śmierć lub ranił Doniec, 


P3 
* oog 


I newiem wówczas, ce mi oczy pali — 
Czy łza — iza. krwawa buntu, nierawiści, 


` Czy jakiś osmęt, co łka, ce się żali, -- 


„I.pyta, czemu dziś tacyśrsy mali, 


| My, pokolenie z gliny, miast ze stali, 


Dziś, kiedy Wielki Czyn dziejów: się iści?,, 


| Więc źle mi, stokroć źie i stokreć smułnie, 
| Gdy widzę bierność, co się sławi bułnie... . 


Tym, ce są głusi I ślepi. 


Nakładem Kasy Pomocy dla osób 
pracujących naukowo wydaną została ksią- 
żka p. Edwarda Chwalewicza pod tytułem 
„Zbiory Polskie — w ojczyznie i na ob- 


: | czyznie”. 
jeszcze ustalona; u zarzą- | 


Książka ta jest nietylko wskaźnikiem 


| drogocennych źródeł dia badacza historji 


i sztuki ojczystej, — jest ona przedewszy- 
stkiem czynem patrjotycznym, albowiem 


| przypomina nam naszą minioną chwałę i 


daje obraz ogromu naszego upadku, ser- 
„ce zaś napełnia Świętą nienawiścią do naj- 
większego z wrogów naszych, do insceni- 
zatora naszych klęsk, mordercy tylu swo- 
bód i tylu wolnych mażeń — do Carstwa 
Moskiewskiego. 
Któż bowiem jest tym bezlitosnym 


 tępicielem naszego ducha? Kto w sposób 
iście azjatycki niszczy troskliwie wszelkie | 
ślady naszego państwowego bytu; któż, wre- | 


szcie, grabi nas przez lat 144, z tą upar- 
tą nienawiścią niewolnika do pana? 
A po odpowiedź wróćmy do książki. 


Astrachań: w seminąrjum prawosła« 
wnem leży część księgozbioru króla Sta- 
nisława Augusta. 

Carskoje Sioło, Gatczyna, Oranien- 
baum, Peterhof, Petersburg, - Moskwa-—pa- 
łace cesarskie zawalone łupami z Polski, 
-cudowne zbroje, relikwię narodowe, bez- 
cenne gobeliny, obrazy i posągi, srebra i 


: porcelany! | 


` Charków, Kijów, Moskwa i Peters- 
burg. — całe bibljoteki uniwersyteckie lub 
publiczne powstałe z grabieży Nieświeża, - 


Warszawy, Wilna, Krzemieńca i setnych | 
| klasztorów, archiwów kościelnych, bibljo- | 


tek prywatnych! -<== — S 
`. Home Jagotina — wałace Paskiewi- 


| czów i Repninów pełne zrabowanych z 


„BAZETA ŁODZKA 


Belwederu, Łazienek i Zamku Królewskie- 


| go cennych przedmiotów i mebli; nawet... | 


posadzki w Homlu pochodzą z Belwederu! 

| Archiwa państwowe w dziesiątkach 
miast pełne bezcennych dokumentów, per- 
gaminów, map i rękopisów z Polski za» 
grabionych. 


To lata dawne, rany stare. 

A oto fakty ostatnie: 1914 i 19151 
Łata — „awtonomiji*. 

Borynice, Brzeżany, Chocim, Chodo- 


rów, Gliniany, Hryniec, Komorów, Krasi- | 


czyn, Krasów, Krysowice, Łańcut, Magie- 
rów, Mertynów, Medyka, Okno, Ostrów, 
Ożomła, Podhorce, Podkamień, Rozdół, 
Rozwadów, Rudniki Sieciechów, Sieniawa, 
Stawiski i.. znów, tym razem ograbione 
„autonomicznie* (czytaj „doszczętnie*), — 
Belweder, Łazienki i Królewski Zamek. 

W miejscowościach tych złupiono: 
i bibjłoteki, archiwa, galerje obrazów, cenne 
; relikwie narodowe, nawet nie darowano 
| (pater Magierów) posągom królów: i sła- 
'wnych mężów polskich, obtrącając im no- 
sy lub głowy! 


Tak chłopi z nad Donu, Kostrany lub 
_Permu zamanifestowali „Manifest* wielko- 
książęcy. 

S4 jeszcze tacy śród nas, którzy są 
. ślepi na rzeczy takie i głusi. 


| może zastanowi i swe serce obudzi. 
"we rany, zrozumie, wówczas kto jest na- 


własną nowe, mocne przedmurze polskie 
budować rozpocznie. 


Aug. Furuhjelm. 


Telegramy. 


_ Melka Kwatera Główna: 
14-go sierpńia. — Urzędowo. 
-Z widowni zachodniej. 


'gi Thiepval—Pozierós wczoraj rano po- 
| wiodło się anglikom wtargnąć do prze- 
'dnich rowów naszych na szerokości 700 
| metrów; w kontrataku zostali oni dzi- 


| siaj znowu z nich wyrzuceni. 
Pod Guillemont i sąsiednią linją po- 


łudniową masowe ataki przeciwnika zo- 


`- f stały odparte przy najcięższych dlań 
stratach. Również i w odcinku od Mau- | 
repas aż na. wschód od Hem załamały: 
`} się dwa silne ataki francuskie. 


-Dodatkowo donoszą, że francuzi w 


| nocy na 13 sierpnia zaatakowali wieś 


Fleury i stanowiska na wschód od niej, 


| zostali jednak łatwo odparci. Atak nie- | 


przyjacielski na granaty ręczne zestał 
| wczoraj udaremniony na północnym za- 


-$ chodzie od fortu Thiaumont.: i 
Nad kanałem La Bassee i na połu- 


| dniu od niego trwała ożywiona działal- 
ność bojowa. 


liwość; głównie na północnym zacho- 
dzie od Reimsu uderzały silniejsze. od- 
działy wywiadowcze. Przedsięwzięcia te 
pozostały bez wyniku. 

Na wschód od Bapaume lafawiec 
angielski został zmuszony w walce do 
lądowania. | 


Tw. Wzajemnego Ubezpieczenia i 


Może się niejeden z nich zawstydzi, | 
A gdy odżyją w nim nasze narodo- | 


"szym wrogiem nad wrogi, mózgiem i krwią | 


Na południowym zachodzie od dro- | 


Kilkakrotnie patrole nie- | 
przyjacielskie wykazywały znaczną ruch- | 


| | felenów Łódzka Grklest Symfoniczna Helenów = 


W Środę, dn. 16 Sierpnia 1916 r. o g. 7-ej wieczorem odbędzie się na 


Benefis L, O. S. 


"Gr. 224. 


ANERE RENERE » 


=== Rrajówe == 
oyila 
ŁŁ 


przyjmuje ubezp. nieruchomścj i ruchomości 
miejskich | wiejskich 
ruchomości domowych, towarów, wewnę- 
trznych urządzeń zakładów fabrycznych, 
przemysłowych, handlowych rzemieślniczych 


składnic towarowych, zakładów przemy- 
słowo-rolnych, krescencji, inwentarzai t. p. 


Reprezentant na ŁÓDŹ i okolice 


Antoni Heppen 


Łódź, ul. Mikołajewska 3l. 


Z widowni wschodniej. 


Gropa wojsk generala marszałka polnego 
Hindenburga. 
. W okolicach Skrobowej, jak również 
1 kanału Ogińskiego, na południu od je- 
ziora Wygonowskiego, ataki rosyjskie z0= 
stały odparte. Oddziały niemieckie roz- 


| pędziły na wschód od kanału wojska ro» 
| syjskie, 


zadając im dotkliwe straty. Pod: 
Zarjeczjem nad Stochodem walka z posu= 


, wającym się naprzód wrogiem rozstrzy” 
gnięią została na naszą korzyść. Silie ae 
| taki nieprzyjacielskie skierowane były prze- 


ciwko odcinkowi Luch—Graberka, na połu-- 
dnia od Brodów. Odparto go krwawo.. 


Nowe walki są tak w toku. 


front wojsk feldmarszałka arcyksięcia 
Karola. 


W odcinku Zborów — Koniuchy nie: 


| powiodły się ataki rosyjskie; oddzieły nie- 


przyjacielskie, które się przedarły, zostały- 
odrzucone kortratakiem. Wzięto przeszło 
300 jeńców. Również i na wschód od 
 Monasterzysk atakował nieprzyjaciel bez 


powodzenia. W ogniu naszym poniósł om 


znaczne straty, 
Z widowni bałkańskiej, 
Żadnych wydarzeń ważniejszych nie. 


| było. Nawet pozorna działalność nieprzy» 


jaciela została przerwana. 
Kaczelne Dowództwo Wojskowe 


Urzędowy komunikat 
austryjacki. 
WIEDEŃ, 14-go sierpnia. 
Z widowni rosyjskiej. - 


tront wojsk feldmarszałka arcyksięcia 
l Karola. 
Na południu od Daiestru bez ważniej. 
szych smian. Na wzórzu na południu odi 


| Marjampola została przez ogień nasz roze 
| proszona atakująca rosyjska brygada konnicy, 


Dzisiaj w godzinach rannych na całym fron- 
cie pomiędzy Dniestrem i okolicą na połn= 
dniowym zachodzie od Załościa wstąpił wróg 
w walkę z siłami sprzymierzeńców. Na pos 


Wielki Koncert Symfoniczny 


pod dyrekcją 


Dirnbaui 


soliści: M. Chwat (skrzypce) St. Kort (wiolonczela). 
W programie m in.: VI-ta Symfonja Czajkowskiego. 
Wejście Mk. 050, i Mk, 1.—Miejsca numerowane przed muszlą są do naby- 
cia za dopłatą Mk. 1.—wyłącznie w biurze koncertowym „Friedberg i Kotz“ 
Piotrkowska 90. Tamże uprzednia sprzedaż biletów, a w dniu koncertu od 
godz. 4-ej po poł, przy kasie Helenow=. Passe-Partout i abonamenty nieważne 
l Szczegóły w programach. 
Wrazie niepogody koncert odkłada się na czwartek dn. 17 Sierpnia r. b. | 


Nr. 224, 
= - 
udniu od Horożanki rozshwiały się ataki 
` rosyjskie. Na zachodzie od Hezowej wojska 
nasze przepędziły oddziały nieprzyjacielskie, 
miotające ogień. Pod Augustówką w okoli- 
cach Zborowa bataljony nasze udparły liczna 
ataki resyjskie. Wasięto 300 Żołnierzy do 
- afewuli, : 
Grupa wojsk generała marszałka 
i Hindenburga. ; 
Armja generata pułkownika Boehm- 
Ermoliiego wytrzymała na południowym za” 
chodzie od Podzamienia, atak rosyjski, 
przygotowany przez kilkugodzinny huragano- 
wy ogień armatni i bomby s gazami trują- 
gymi, Przedpole naszych stanowisk potrste 
jest zabitymi i rannymi rosjanami. Nowe wal- 


Fod Hulerwiczami nad Stoehodem 


me udał sig słaby atak rosyjski, Na połue 
suiowym zachodzie od Stobychwy zostało 

. miebyfe, zajęte przez n'eprzyjaciela wzgó” 
rza piaskowe, zaś załoga tego punktu 
oparcia wzięta do niewoli. 


Z widowni włoskiej. 
Silniejsze siły nieprzyjaciela zaata- 
kowały siedmiokrotnie stanowiska nasze 
na wschodzie od doliny Vałony, pomię” 
dzy Lokoika ©?) i Wippach, zostały jed= 
nas przez wojska nasze całkowicie od- 
parte. Pułki piechoty nr. 45 i 46 znów 
popisały się wspaniale. Wzgórza na za- 
chodzie od Gorycji, góra San Gabriele 
î Monte Santo znajdują się ciągle pod 
silnym ogniem artylerj. W odcinku 
Sugany dwa ataki nieprzyjacielskie na 
Cavaron załamały się w ogniu naszym. 
Z widowni nołudniowo-wschodniej. 
Nie zaszło nic ważniejszego. 
Zastępca szefa sztabu generałnego 


Hoefer, 
marszałek polny porucznik. 


Sprawozdanie admiralicji 
ausiryjaekiej. - 
WIEDEŃ, 14 sierpnia. Urzędowo. 


W mocy z 13 na 14 sierpnią eskadra 


(paratów lotniczych zaatakowała dworzec 
a | | 


"Tow. Akc. Ł. J. Borkowski 


ul. Widzewska Ne. 60. 


Ronchi, wojskowe urządzenia i stanowiska. 
w Gleria, Vermegliane, Selz i San Canaia- 


'no, jak również taterję włoską przy ujściu 


Jsonza. Rzucone bomby odniosły pożądany 


stkie aparaty, pomimo silnego ostrzełiwą” 
nia, powróciły nieuszkodzone. 


Komenda floty. 


Wieści z Rosji. 
Przeciw ewakuacji z Pełershurga. 
Publicysta rosyjski, Kużrin-Karawa- 
jew. pisze w „Birżew. Wiedom." co ra» 
stępuje: A 
Gdyby nawet słanąć na wąskiem, e- 
goistyczneim stanowisku, że trzeba zmniej» 
szyć liczbę ludzi w Petersburgu, to i w 
takim razie dscyzja rady ministrów co do 
ewakuacji w ysiedleńców nie wyda się słu- 
szną, -Zb;tecznymi w stolicy nie są, ci, 
którym ma mocy uchwały grozi wysiedle- 
nie. Jeżeii uznać za punkt wyjścia nie-- 
zbędną konieczność usunięcia tych, któ: 
rych obecność w Petersburgu nie jest po- 
irzebna, to należy zacząć od uchódźców 
gubernatorów i bankierów, nie zaś odwy- 
siedleńców—biedaków. x 
O Raspułina: z 
Według otrzymanych tu wiadomości, 
„Russkoje Słowo* donosi, że minister 
amraw wewnętrznych Chwostow, wydał cyr- 
kularz sekretny do całej prasy rosyjskiej 
z zakazew: występowania w  jakikołwiek 
sposób prz. ciw cudotwórcy Rasputinowi, 
Z kolonji poiskiej w Karaniu. - 
„Sprawa polska“ donosi: Wojna- o- 
becna zapędziła do Kazania, na. czasowy 
lub przymusowy pobyt wiele rodzin z roz- 
maitych zakątków polskiego kraju. Znaj- 
duje się wśród nich dr. fil. Wł. Gnenther, 
P. Sokołowska, małżonka prof. Sokołow» 
skiego z Krakowa, dr. L. Poadzy, byty 
członek redakcji „Swiata* w Warszawie p. 
St. Sierosławski, prof. literatury angielskiej 
na Wszechnicy Jagiellońskiej dr. J. Dy- 
bowski, były rektor Politechniki we Lwo- 
wie proi. Huber i inni. . 7 
Natomiast ubyły z Kazania 2 domy 
po'skie, oddawna tutaj zamieszkałe, pp. 
Stefanowskich i Wesołowskich, Domy te 
były znane ze swej gościnności, gdyż sku- 
piały znaczną część czionków kolonji pol- 
skiej miejscowej. Obie rodziny, z których 
jedna wyjechała do Krymu; a druga w O- 


FOLECA 


2 gimnazjum filolog. z oddziałami realnymi 


(Placowa RE 13). 


Zawiadamia że egzamina wstępne do wszystkich klas rozpoczynają się w poniedzia- 


'łek dnia 21-go Sierpnia o godzinie 9-ej rano. i i 
Miejsca wolne są tylko w kasach niższych. 


W klasie wstępnej dla dobrych uczniów, niezamożnych rodziców, wakują 4 stypendia. 


Łódzkiego Towarz 


(r w pilke modną o mishongiwo Łodzi I oka 

IW BAKĘ ROMA O NASLONIWO LOLZ 

| . ma rok I946. 

We Wtorek, dn. 15 Sierpnia o g. 5 po poł. na placu Sportowym w HE LE N Ô W I E rozegra- 
ny będzie match footbalowy między drużynami 


ystwa Sportowęge—Towarzystwa Sportow 
Wejście 50 i 30 fenigów. 


lij 


ego p Polonia 


| Łua 


częstochowskie i inne od 66 kep. funt 
urtem taniej a także 


MMYDLAMNY 


poleca Drucker skiep kolon. ul Srednia 21 Główna 47 


WADWSBZARDGK: an 


Resztki Cegielniana 43 


pu 40% tmniej niżej ceny zw. tylko do 
j po poł. UWAGA: STAŁA CENA. Towar 
arweiny, z jedw. i batysta na bluzki od rb. 150 
du, Szewiat, Boston, Melanże, czar. z biał, w 

iki, Musekin de laine, Alpaga i t.d. na damskie 
Pieskie kostjumy od r. 8. — rb. 20 Materjały 
fadmwe, żałabne, na fartuchy i chustki it d. 
Ziegłelntana 43, w podw. 4 dom od Piotrk, 


Redaktor i wydawca JAN GRODEK (m 


p. Przejazd 8 


iniel'gentna, energiczna panna obznajmiona z 
czyńnością biurową poszukuje posady kasjerki, 
w biurze-łab innej instytucji w miegscn albo 
na wyjazd. Oferty sub. „Z. P. w Adm. Q, Ee 
z: 


GAZETA ŁÓDZKA 


skutek, wiele z sich było celnych. Wszy- ; 


„pszenicę 255 za tonnę. Prócz tego ci rol- 


kolice Niż. Nowogrodu, pozostawiły po 50- 


bie w Kazaniu najlepsze wspomnienie. 


Dnia 26 czerwca r. b. w lokalt no- 
wego klubu polskiego odbył się wieczór, 
urządzony przez chemików wielańskich, - 
wychowańców szkoły technicznej w Wiel- 
nie, przeniesionej obecnie do Kazania ża. 
rzecz Towarzystwa Dobroczynności i Koe 
mitetn polskiego dla biednej młodziey. 
Sala była udekorowana zielenią i przys:0- 
jona w godła narodowe. Na sceniż © 


grano sztukę Asnyka „Bracia Lerche" Ge] 
raz „Werbel domowy". Wykonanie vta 
tych sztuk przez młodych amatorów stało 


ra wysokości zadania. 


Wieści z Niemiec. 
Obuwie podobno słanieje: 


Po obłożeniu aresztem skóry ustano“ 
nowiono ceny maksymalne, które obowią” 
zywać zaczną od 1 września. Wówczas 
też stanieje podobno obuwie. W kołach 
miarodajnych o liczają, że za nową po- 
deszwę szewcy będą mogli żądać najwyżej 
4—5 marek. ; 

Nagrody za szybką młoókę;, 

Ze strony miarodajnej zwracają uwagę 
roluikom, żeby pospieszyli się z wytnłów 
ceniem żyta i pszenicy i zaczęłi odstawiać 
je związkom komunalnym, o ile na to po. 
zwalają inne prace żniwne i bez uszcżerb 
ku dla rolnictwa. i ` 

Cena maksymalna wynosi za Żyto 
(zdrowe, średniej dobroci) 215 marek, za 


nicy, którzy już obecnie odsiawią pszeni- 
cę i żyto, otrzymają nagrodę za przyspie- 
szoną młóckę w kwocie 20 marek za ton- 
nę. Nagroda będzie wypłacaną tylko przez 
czas krótki, jeszcze nie oznaczony. 
Szpieg z aeroplanu. i 

W jednym z komunikatów niemiec- 
kich, podano w wykazie zniszczonych lub 
zdobytych samolotów nieprzyjacielskich, 
że jeden samolot ujęty został przy wysa- 
dzaniu szpiega. Jako ciskawy przyczynek 
do faktu tego podajemy za „D. W. Zing." 
że w Milhnzie, w Alzacji, rozstrzelano z 
wyroku sądu polowego szpiega takiago 
Dawida Blocha. Bloch był niemcem z po- 
chodzenia i zaciągnął się do armji irancu= 
skiej. Po pewnym czasie przeszedł do 
jednej z fabryk wyrabiających amunicję, 
gdzie zaciągnięto go do stużby szpiegow- 
skiej i aeroplanem przewieziono przez 


Dr. L. PRYBULSKI 
przeprowadził się na Zawadzka M i | 
róg Piotrkowskiej, do domu Szeibiera, Og 


- choroby zewnętrzne I włosów 
Leczenie elektrycznością niemocy płciowej ; 
(tmpotentia), elektrolizą, usuwanie szpecących { 
| włosów. . z. ; 
Przyjmuje od8—1 r, od4—9. Pania sd5—6 p.p. | 


- Lekarz - Dentysta 


Helena Konówna 


b. długoletnia asystentka lek-dent, R. Ritta 


Łódź, Rozwadowska Nr 6 


przyjmuje od 10 — I i od 3 — 7 wieczorem. 


Lekarz— Dentysta 


Feliks Seidengari 


REM powrócił 
Przyjmuje od 10—1 i od 8—6 po południu 
Zawadzka I0. ` 


Daniecioni$1 


Korzystajcie z okazji wi-lkie szanse wygrania 
HAMBURSKĄA lolerja państwowa składająca w T-iu 
klasach 100.003 Losów na które wygrywają 56,020- 
losów na sumą 13.731.000 Marek. - 
Więcej jak połowa losów wygrywa. 
Jeden cały los kosztuje 10 Mare 
o 
2.50 


3h 
la 
ARAB 1.25 
- Węgierska 5 klasy Wiedeńska 3 klasy 
Ciągnienie 16 i 17 Sierpnia 1016 r. i różne filantro- 
pijne loterie główne wygrane 60.000 Marek. Jeden 


k 


»*» 


caly los kosztuje TYLKO 2 rb. Ciągnienie 15.1 16 


: j . i 
AN 5 > j zan i mamony asy! DE 
t X ct Hoo os 
a ? ; PODA CKE 
f . 
7 r it ś 


sierpnia r. b. W największym koncesjonowanym kan 
hdr R, terze ioteryjnym mi 5 


P. Jatka, ul, Piałrkowska 22,'|. 
z z SEE R Z OZDOBA RER 5 3 oe Kemps zEBDIŻA 
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Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA Przejazd 3, 


4, 


linje bojową dia prowadzenia działalności 
szpiegowskiej na tyłach armji. -Bloch do- 
stał się jednak w ręce niemieckich władz 
wojskowych, które rozstrzelały go za 
zdradę. . RER 
Piąta pożyczka niemiećka, © 

Piąta pożyczka wojenna niemiecka 
ogłoszona będzie prawdopodobnie w pierw- 
szych dniach września. Wysokość kursu 
oraz inne warunki dotychczas nie SĄ ozna- 
czone. 

Letni dzień pracy, 

Ministerjum pruskie wezwało poszcze- 
gólnych prezesów do wydania opiuji (po 
wysłuchaniu prezesów rejencyjnych, dyrek- 
cji koleji żelaznych, nad dyrekcji celnej, 
izb handlowych, rzemieślniczych i rołni- 
czych, zarządów szkół uzupełniających i 
różnych władz lokalnych) czy zastosowane 
w obecnem póiroczńn posunięcie czasu G 


| godzinę ckazało się praktycznem iczy za- 


leca się nadał je zatrzymać, 

Prowincjonalne kolegja szkolne. maj: 
stwierdzić, jakie doświadczenia po 
łekarze szkolni i nauczyciele po miastach 
i po wsiach, W szczególności mają zba- 
dać, czy uzasadnione są twierdzenia, jako- 
by uczniowie, niewyspawszy się dostate 
cznie, mniej byli zdoini do natężonej u- 
wagi przy nauce i jakoby uczuwali wzmo« 
żosie uczcie głodu tak, że prócz pierwsze” 
go i drugiego śniadania, potrzebują przed 
obiadem jeszcze jedsiego posiłku, Miri 
sterjam oczekuje wyczerpujących referatów 
w tej sprawie do 15 listopada r. b. 


Obwieszczenie. 
W czwartek, dnia 1% sierpnia r. b. 
począwszy od godziny 9 rano*odbędzie się 


przy 
| składzie sekwestracyjnym monopolo- 
"wego obrotu papierosów w Łodzi przy uli 
cy Emiliji nr, 30 (Scheiblerowskie składy 
bawełny) 
publiczna licytacja 
61 skrzyń tytoniu krajanego (tytoni£ 
szlag, torpeds. macedońskie i huzarskie), 
39 skrzyń koniaku-mieszanki, 4 skrzyń 
wódki do picia, 9 skrzyń herbaty (w tem 
7 skrzyń oryginalnej), 3 skrzyń miodu, 4 
skrzyń i kilku skrzynek mydła toaleto 
wego. > 2 
Towary będą sprzedawane z licytacji 
in plus za natychmiastową gotówkę. 
Łódź, d. 12 sierpnia 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 


WANNY 


żelazne emaljowane wyrobu Akv. T-wa John 
dostarczam po 


konkurencyjnych cenach. 


T. Mucherski ulicy Dzielna Ni, 35 


Nauczycielka 


ęzyka polskiego ze świadectwem potrzebna. Wia. 
domość Targowa 43 m. 5 zastać od 9—1 przed pog 
W CO zwy 


|| oczoszena pio: ff 


kaxjali! Taniego na- 
A! A! A! A! A! Okyci mebli z powod 
zupełnej likwidacji wyprzedaje. niżej ceny w 
wielkim wyborze. Meble nowe i używane, tak całą 
urządzenia jak pojedyńcze sztuki, oraz łóżka metalo 
we, wanny, krzesła gięte, kuchenne urządzenia. Ma- 
gazyn mebli Władysława Romiszewskiego, Piotrko- 
wska 116 I piętro front, 


A! pichle zZ 4 pokoi sprzedam, Piotrkowska 1£ 
. m. 9. 


ZCS W CYC WJ EO EYE PAC TEZ A SA: 
: | rowe przyjmuje chore udxielag porad, bie 
dnym ustępstwo. Piotrkowska 223 m. 25. 
|--RYSUNEK 
wra panna, znająca polski, niemiecki | szycia 

domowe, posznkuje miejsca do młodszych 


dzieci, za skromnem nagrodzeni Od 
„E K" w Adm. G eF 3 sią 7 


Prośby, skargi 


ozek dwakołowy ięczuy do sprzedania ui, 
w Bendykta 42 A. Wożniaki 
powodu zadany lokalu sprzedBula 1óÓżne 
meble tapicerskie i stolarskie nowe i uży- 
wane po cenach kosztu Nawrot 37, 


APE Jezierska zgubiła paszport niemiecki 
wydany przy nl Piotrkowskiej 292 


OPETTELEE" TA EPEE ET E A WC YE EE YYY RCM OD CCC EEEE ACE CWA TEDER DE 
Amonina Pecyna zgubiła paszport: niemiecki, wy- 


dany przy- ul. Ewangielickiej 10. 
rBaciszka Juszczak zgubiła paszport niemie. 
F cki, wydany rrey ul. Suwalskiej R 6. PB 
„ranolszak Urbaniak zgubił paszport niemiec 

wydany w Radososzczu £ R 


Kons. prawny (ersaor 
Piotrkowska 84- 


paszport niemiecki 


wydany przy ul. Pańskiej 8 


